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studiów  w nosi elem enty now ych  in form acji do stanu w iedzy o prasie i nie może 
ujść uwagi historyków  prasy i kultury.

Jerzy Jarow iecki

■ Jerzy M y ś l i ń s k i ,  Polska prasa socjalistyczna w okresie zaborów , W arszawa 
1982, ss. 334.

System atyczne badania nad dziejam i prasy polskiej prowadzone są od dłuższego 
już czasu. W idoczne są też efekty tych badań w  postaci opublikow anych syntez 
i opracow ań m onograficznych, które zajm ują poczesne m iejsce w  naszej h istorio­
grafii. Na w spom niane efekty m iędzy innym i złożyły się także książki oraz rozpra­
w y i studia Jerzego M yślińskiego, który od dawna koncentruje sw oje zainteresowa­
nia badawcze na problem atyce prasy polskiej pod zaboram i w  drugiej połow ie X IX  
i na początku X X  w.

A  pasjonu jący  to temat badaw czy. W okresie popow staniow ym  nastąpił dyna­
m iczny rozw ój prasy polskiej. K ształtow ały się w ów czas system y prasowe specy­
ficzne dla poszczególnych zaborów . Pod koniec wieku zaś narodziły się nowoczesne 
systemy prasow e głów nych  partii i nurtów  politycznych. Upowszechniła się prasa 
ugrupowań konserw atyw nych, liberalno-burżuazyjnych , narodow o-dem okratycznych , 
zaczęła funkcjon ow ać prasa ruchu ludow ego i ruchu chrześcijańsko-społecznego. 
W ażne m iejsce w  now oczesnym  systemie prasow ym  zajęła także prasa socja listycz­
na. Ogółem stanowiła blisko 8%  w szystkich tytu łów  ukazujących się na terenie ziem 
polskich przed 1918 r., a roczne nakłady pism w  K rólestw ie Polskim  i G alicji osią­
gnęły od kilkudziesięciu  i kilkuset tysięcy egzem plarzy pod koniec stulecia do 
ok. 9 min na przełom ie 1905/1906, tj. w  czasie rew olucji. Prasa w  om awianym  okresie 
spełniała w  pew nym  sensie funkcje ogólnopolskiego „parlam entu” , a na pew no w aż­
nego łącznika w obec nieistnienia instytucji ogólnopolskich  i przedstaw icielskich w 
zaborach rosyjskim  i pruskim.

Najnowsza książka Jerzego M yślińskiego traktuje o polskiej prasie socja listycz­
nej od chw ili je j powstania do 1918 r. A  w ięc dotyczy ona pew nej sfery poczynań 
ruchu socjalistycznego. D odajm y od razu, że działalność w ydaw nicza polskich soc­
jalistów  nie ograniczała się w yłącznie do w ydaw nictw  periodycznych. Partie socja ­
listyczne posługiw ały się także drukami ulotnym i, broszuram i i książkami. A le w  
ow ej działalności w ydaw niczej prasa stanowiła najbardziej uniw ersalny instrument 
oddziaływ ania partii na je j bezpośrednich i potencjalnych  zw olenników . Zw rócili 
już na to uwagę inni badacze zajm ujący się w ybranym i zagadnieniami z dziejów  
prasy socjalistycznej bądź też konkretnym i tytułam i w ydaw anym i przez poszczegól­
ne partie.

Recenzowana książka ukazała się w  trakcie obchodów  stulecia polskiego ruchu 
robotniczego. Można by pow iedzieć, że w yw ołana została okolicznościam i jubileuszo­
w ym i. A le nie ma ona w cale odświętnego, jubileuszow ego charakteru. O ruchu ro ­
botniczym , o anim atorach prasy socjalistycznej autor pisze w  sposób rzeczow y, źród­
łow o udokum entowany, co nie oznacza, że w  sposób beznamiętny. W obec poczynań 
nurtu reform istycznego zachow uje krytycyzm , w obec zaś nurtu k lasow o-rew olu cy j- 
nego sym patię i szacunek. O to nie można mieć pretensji, jest to praw o wyboru.

Jak stwierdza, jednym  z celów  książki jest „rekonstrukcja dziejów  polskiej prasy 
socjalistycznej, określenie je j prow en iencji i funkcji, zam ierzonej oraz faktycznej, 
w  działalności poszczególnych partii”  (s. 19). W arto przy tym  zauważyć, że J. M y­
śliński prasę socjalistyczną rozpatruje nie jako samoistne zjaw isko kulturotw órcze, 
n ie w yłącznie jako środek kom unikowania się i kształtowania opinii, lecz jako organ
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politycznego oddziaływ ania poszczególnych partii, co w ięcej, rozpatruje na tle prob­
lem ów  ideolcgiczno-politycznych  i organizacyjnych  nurtujących  polski ruch robot­
niczy w  czasie zaborów. Takie gruntowne podejście autora do tem atu godne jest 
pochwały.

M onografia J. M yślińskiego, zaw ierająca dużo elem entów  syntezy, ukazuje k ie­
runki rozw oju  polskiej prasy socjalistycznej w  kolejności chronologicznej i w  prze­
kroju  trójzaborow ym , co oznacza, że w  obrębie poszczególnych rozdziałów , na tle 
specyfik i każdej części Polski, uwzględnia trzy zabory i prasę na em igracji. Rozdział 
pierwszy traktuje o początkach polskiej prasy socjalistycznej; drugi o problem ach 
kształtowania się różnych kierunków  i partii robotn iczych  w  trzech zaborach; roz­
dział trzeci przedstawia osiągnięcia w ydaw nicze partii socja listycznych  w  czasie 
rew olucji lat 1905— 1907 w  K rólestw ie i w  tym samym czasie w  pozostałych dzielni­
cach zaborow ych ; rozdział czw arty charakteryzuje prasę socjalistyczną od 1907 do 
1914 r.; wreszcie rozdział piąty i ostatni om awia prasow o-w ydaw niczą działalność 
wszystkich partii socja listycznych  w  czasie I w ojn y  św iatow ej.

Jest to zatem m onografia całej polskiej prasy socjalistycznej w  okresie zaborów , 
m onografia, można by rzec, m odelow a, poniew aż w skazuje, jak z pow odzeniem  da 
się rozw iązyw ać problem y badaw cze w ynikające z podziałów  dzielnicow ych i od­
m ienności dróg rozw oju  poszczególnych kierunków  ruchu robotniczego w  naszym 
kraju. I jeszcze jednak konstatacja: autor, charakteryzując zawartość oraz stronę 
techniczno-edytorską pism, próbuje także ukazać potencjalne m ożliw ości oddziały­
wania na czytelników  prasy socjalistycznej, określić je j zasięg społeczny za pom ocą 
takich m ierników , jak nakład i kolportaż, oraz —  oceniając treść poszczególnych 
tytułów  —  usytuować je  w  typologii prasy danej partii robotniczej.

W yniki badań J. M yślińskiego potwierdzają, że prasa zajm ow ała niezw ykle 
ważne m iejsce w  działalności partii socjalistycznych. D otyczy to szczególnie zaboru 
rosyjskiego, gdzie antycarski ruch polityczny, a zwłaszcza ruch socjalistyczny, nie 
miał m ożliw ości legalnego działania. W tej sytuacji konspiracyjna prasa w zbogacała 
i rozw ijała kulturę polityczną mas, upow szechniając idee socjalistyczne i w ystę­
pując w  obronie k lasow ych interesów  robotniczych. Prasa socjalistyczna w  K ró­
lestwie Polskim  spełniała także rolę in form atora i stym ulatora poczynań zakonspi­
row anych kom órek partyjnych  PPS i SD K PiL. Taką niew ątpliw ie rolę pełnił n ie­
legalny „R obotn ik ” , centralny organ PPS, będący fenom enem  w ydaw niczym  i za­
razem sym bolem  św iadczącym  o ciągłości ruchu i jego m ożliw ościach  m im o prze­
śladow ań policji carskiej. Podobną funkcję spełniały SD K P i SD K PiL — m.in. „S pra­
wa R obotnicza”  i „C zerw ony Sztandar” .

Pisma socjalistyczne, które zrodziły  się na em igracji lub zorganizowane zostały 
w  zaborze rosyjskim , znajdow ały  w  K rólestw ie Polskim  odpow iedni grunt do ich 
odbioru. Stale rosła tu liczba czytelników , chociaż za posiadanie druków  socja li­
stycznych groziły  surow e kary. Ich rola w  zaborze rosyjskim  polegała na uaktyw ­
nieniu i zdynam izowaniu działalności partii socjalistycznych.

Inaczej sytuacja w yglądała w  zaborach austriackim  i pruskim , gdzie istniały 
pewne, poza prasą, m ożliw ości publicznego w yrażania opinii i gdzie ruch robotniczy 
w łaściw ie rozw ija ł się w  cieniu socja ldem okratycznych partii Austrii i Niemiec. 
Tu —  jak trafnie stwierdza J. M yśliński —  prasa socjalistyczna pow staw ała w  w a­
runkach „preorganizacyjnych” , tj. spełniała rolę in icju jącą przy tw orzeniu PPSD 
czy PPS zaboru pruskiego. Tak w ięc w okół redakcji galicy jsk ich  pism socja listycz­
nych —  „P racy” , „R obotn ika” , a potem  „N aprzodu” , oraz berlińskiej, a następnie 
katow ickiej „G azety R obotn iczej”  —  skupili się działacze i publicyści, którzy w y ­
dając pow yższe pisma, stworzyli zarazem grunt do powstania polskich partii socja ­
listycznych w  zaborach austriackim  i pruskim. Jednocześnie redaktorzy pism fak ­
tycznie przejęli k ierow nictw o partii socjalistycznych. Z czasem jednak, w  w arun­
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kach sw obód konstytucyjnych  w  G alicji, redagowanie pism, kolportaż i cala tech­
nika stały się dom eną w yspecjalizow anych  instytucji. W  zaborze rosyjskim  zaś dzia­
łalność w ydaw nicza nielegalnej prasy socja listycznej musiała stać się w yodrębnioną 
dziedziną pracy partyjnej, w  którą angażowane były  duże zespoły w ytraw nych kon ­
spiratorów.

Recenzowana książka służyć może jako kom pendium  w iedzy o ruchu robotn i­
czym  w  kraju  i na em igracji w  okresie do odzyskania niepodległości w  1918 r. 
A nalizu je bow iem  założenia ideologiczno-polityczne poszczególnych partii i k ierun­
k ów  w  ruchu socjalistycznym , dostarcza w iele  interesującego materiału o p roble­
m ach życia w ew nątrzpartyjnego i w  ogóle o całokształcie poczynań ruchu robotn i­
czego w  om awianym  okresie. Przedm iotem  zaś w nikliw ej analizy autora stały się 
wszystkie liczące się in ic jatyw y  w ydaw nicze nie tylko głów nych  partii politycznych 
polskiego ruchu robotniczego, ale także grup i secesji, W  sumie w ięc czytelnik otrzy­
m uje w  m iarę pełny obraz prasy socjalistycznej: w ydaw anej w  kraju  i na em igra­
cji, w  trzech różnych dzielnicach Polski, w  różnych warunkach i okolicznościach, 
poczynając od pierw szych in icjatyw  w  latach siedem dziesiątych i osiemdziesiątych, 
poprzez rew olu cję  lat 1905— 1907 i okres I w ojn y  św iatow ej, wreszcie otrzym uje 
próbę porów nania polskiej prasy socjalistycznej z prasą socjalistyczną innych k ra ­
jó w  —  Niem iec, Austrii i Rosji.

Lektura książki nasuwa także pew ne uwagi polem iczne dotyczące konkretnych 
u jęć  i sform ułow ań. Oto kilka z nich. O m aw iając kształtowanie się systemu praso­
w ego PPS, autor stwierdza (s. 64), że partia ta pow stała w  październiku 1893 r., 
czyli już po zorganizowaniu się SDKP. Tym czasem  od dziesięcioleci pow szechnie 
przyjm u je się jako datę powstania PPS rok 1892, tj. datę zjazdu paryskiego socja ­
listów  polskich. R ok 1892 wszedł do tradycji ruchu socjalistycznego, której nie da 
się pom niejszyć choćby w  sensie czasowym . K olejna uwaga dotyczy roli i m iejsca 
pepeesow skiego „R obotn ika”  i socja ldem okratycznej „Spraw y R obotn iczej”  w  pol­
skim ruchu robotniczym . Były to n iew ątpliw ie pisma konkurencyjne. Do ruchu ro ­
botniczego w prow adziły  elem enty w alki politycznej, pogłębiając istniejące rozbicie 
na dwa nurty. Nie bez w iny był tu zespół redakcyjny  „Spraw y R obotn iczej” z Różą 
Luksem burg, Jogichesem -Tyszką i A dolfem  Warskim. A utor jednak, odnosząc się 
nader krytycznie do redaktorów  „P rzedśw itu”  i „R obotn ika” , chw ali „obiektyw izm  
red ak cji” „G azety R obotn iczej” i operowanie przez nią „zasadnym i argum entam i” 
(s. 73— 74). W innym m iejscu  (s. 83), pisząc o narodzinach systemu prasow ego PPS w  
latach dziewięćdziesiątych, zaznacza, iż w  prasie pepeesow skiej „u jaw niło  się nie­
chętne stanowisko w obec rosyjskiego ruchu robotn iczego” , natom iast pozytyw ne 
w obec ruchu niem ieckiego. Ta różnica w  podejściu  w ynikała oczyw iście stąd, że 
w  ow ym  czasie, tj. na kilka lat przed pow staniem  SDPRR i partii bolszew ickiej, 
trudno było  przew idzieć, iż nastąpi dynam iczny rozw ój ruchu robotniczego w  Rosji. 
Na razie w ięc potencjalne m ożliw ości rozw oju  tego ruchu bagatelizowano. Natomiast 
potężny ruch socjaldem okratyczny w  Niem czech w zbudzał respekt przyw ódców  PPS 
i zarazem stanowił punkt oparcia dla polskich  socja listów  w  zaborze pruskim i znaj­
du jących  się na em igracji.

Bardzo interesująco w  książce w ypadła charakterystyka prasy socjalistycznej 
w  zaborze pruskim. Obszerny szkic o „G azecie R obotn iczej” (s. 100 i n.) oraz w zm ian­
ki o „G azecie L u d ow ej”  (s. 183) w prow adzają czytelnika w  atm osferę tarć i kon ­
flik tów  w  tam tejszym  środow isku działaczy PPS. oraz w klim at w zajem nych sto­
sunków  kierow nictw a PPS zaboru pruskiego i SPD. Przy czym  często autor używa 
określenia „p raw ica” i „lew ica ” . K ryteria te nie są precyzyjne. Trudno mi na przy­
k ład zgodzić się z sugestią, iż praw icę w  konkretnej sytuacji zaboru pruskiego sta­
now ili ci działacze socjalistyczni, którzy reprezentow ali kierunek n iepodległościow y 
i przez to popadli w  kon flik t z Różą Luksem burg czy Zarządem SPD, nie uw zględ-
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niającym  m ożliw ości oderw ania od Rzeszy w schodnich prow incji i w łączenia ich 
do odrodzonej Polski.

Z  dużym  krytycyzm em  autor pisze rów nież o PP S -F rakcji R ew olu cy jn ej i je j 
in icjatyw ach  w ydaw niczych . Razi mnie np. cytat o „zbydlęcen iu”  (s. 222), chociaż 
ma pochodzić od samego Leona W asilew skiego. Praw dą jest, że działalność P P S - 
-F rakcji R ew olu cy jn ej w  okresie poprzedzającym  w ybuch  I w ojn y  św iatow ej kon ­
centrow ała się w okół „b ibu ły , skarbu i w ojska” . W arto jednak zauw ażyć, że ta 
w łaśnie działalność niebaw em  przynieść m iała konkretne rezultaty, jeśli je  m ierzyć 
w kategoriach szerszych, ogólnopolitycznych , a nie w ąskoklasow ych. N ieprzypad­
kow o też poczynaniom  P P S-F rakcji R ew olu cy jn ej, a nie SD K PiL i P P S-L ew icy , 
które odrzuciły  hasło n iepodległości Polski, tow arzyszyła tw órczość Struga, D ani- 
łow sk ieg j, Sieroszew skiego i Żerom skiego wreszcie.

Pow yższe uwagi, w  kontekście oceny całości książki, nie m ają oczyw iście za­
sadniczego znaczenia. Pow stały one jedynie na m arginesie lektury tej interesującej 
i w artościow ej m onografii, która niew ątpliw ie w zbogaca historiografię ruchu ro­
botniczego.

Jan Tom icki

Stanisława L e w a n d o w s k a ,  Polska konspiracyjna prasa in form acyjn o-poli- 
tyczna 1939— 1945, W arszaw a 1982, ss. 446, fot.

Polska prasa konspiracyjna okresu okupacji hitlerow skiej, zw ażyw szy szczegól­
ne w arunki w  jakich  się narodziła i funkcjonow ała, była —  co już n iejednokrotnie 
stwierdzono —  sw oistym  fenom enem , a je j pow stanie stało się w ręcz koniecznością 
historyczną. M ożna —  nie w padając w  przesadę —  pogląd ten podtrzym yw ać także
i w  sytuacji, gdy coraz w ięce j w iem y o podobnej prasie w ydaw anej w  różnych kra­
jach  europejskich  okupow anych przez III Rzeszę, a także w  krajach satelickich. 
Prasa konspiracyjna budziła i w yw ołu je  nadal zainteresowanie znacznych kręgów  
badaczy: h istoryków  dzie jów  najnow szych, h istoryków  literatury i kultury, w  tym 
historyków  prasy, a także politologów . Stąd w idoczny w yraźny postęp w  badaniach 
nad dziejam i prasy polskiego ruchu oporu, liczne publikacje dotyczące bądź p o je ­
dynczych tytułów  pism 1, poszczególnych instytucji w ydaw niczych  czy też ludzi z nimi 
zw iązanych2, bądź też całych  zespołów  tytu łów  prasy określonych konspiracyjnych  
grup czy stronnictw  politycznych  (aczkolw iek nie w szystkich), takich np. jak prasa 
ruchu ludow ego3, w ydaw nictw a periodyczne Polskiej Partii R obotn iczej i organizacji

1 Por. np. S. W a l k o w i a k ,  W ošm iolecie wydania p ierw szego num eru śląs­
kiego konspiracyjnego pisma „K u  w olności” , K atow ice 1947; M. P e t r y ń s k a ,  
Pismo literackie m łodych  —  „D roga”  (1943— 1944), „P okolenia” , 1965, nr 3; 
H. B i o w s k i ,  „G łos W arszaw y” , jego  pow stanie, technika, kolportaż (20 X I  
1942— 1 V III 1944), „R ocznik  Historii Czasopiśm iennictwa Polskiego”  (dalej: RHCP), 
t. 3: 1964, z. 2; M. S t r a s z e w s k a ,  „B iu 'etyn  In form acyjny”  1939— 1944, „N ajn ow ­
sze D zieje Polski” , t. 11: 1967; J. J a r o w i e c k i ,  K rakow skie pisma konspiracyjne  
г lat 1943— 1944. „W atra” , RHCP, t. 13: 1974, z. 2.

2 Np. J. R z e p e c k i ,  Organizacja i działanie Biura Inform acji i Propagandy  
(BIP) K om endy G łów n ej A K , cz. 1— 3, „W ojsk ow y Przegląd H istoryczny” , 1971, 
nr 2— 4.

3 Np. B. G o ł k a :  1) Prasa konspiracyjna „R ocha”  1939— 1945, W arszawa 1960; 
2) Prasa konspiracyjna ruchu ludow ego 1939— 1945, W arszawa 1975; Z. J. H i r s z ,  
T erenow a prasa konspiracyjna ruchu ludow ego 1939— 1945, W arszawa 1977.


